
W ie trz e , w ie ją c y  n a  s tro n y .
W ie trz e  c ze rw o n y , p ijany!

T y lk o  w a rja to m  w o ln o  d z iś  sza leć  
N a g ło w a c h  sk a k a ć ,
O d w ra c a ć  s te r.
N am  —

„ P lu ć  n je  w olno!"
„N ie  w o ln o  p a lić " .
„ W z b ro n io n e  p łak a ć ..."
„ G a rd e z  v o u s  d e  v o leu rs !“

P rz e p isy  d rą  n a s  i d ław ią ,
Ł a m ie  n a s  k a ż d y  a rty k u ł.
L ec z  ten , k tó ry  w y k u ł p ra w o .
S e rc a  n a sz eg o  n ie  w ykuł!

P rz e z  ch m u r, w ic h ró w  k o ło w ro ty ,
P rz e z  m ro k , jak i p rz e m o c  sp ię trz a .
Już  p rz eb ija sz  sw o je  lo ty ,
W o ln o śc i ży w a, na jw iększa!

O  u p o jn a  m arsy ljan k o !
K a rn a w a ł n a d  św ia ta  ko łem !
P a c h n ą c a  n ie  k rw ią , lecz  ru m ia n k iem  i m ac ie rz an k ą . 
W o ln o śc i! do  c ieb ie  w o łam .
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